
Dalsze
transporty 
radzieckiego zboża

Porty Wybrzeża przyjmu­
ją dalsze transporty zboża, 
nadchodzącego ze Związku 
Radzieckiego, Po południu 
29 bm. do Gęlańska zawinął 
radziecki statek „Czirikow“ 
z ładunkiem 3 i pół tysiąca 
ton pszenicy. W tym samym 
dniu do Gdyni weszła ra­
dziecka jednostka „Wenta“ 
z 3.251 ton również pszenicy.

Przewiduje się, że w na­
stępnych dniach do Gdań­
ska lub Gdyni przybywać 
będą dalsze transporty ra­
dzieckiego zboża.

Plotka
wśród marynarzy
s-s „Fona"
nie zatonął

W ubiegłym tygodniu ma­
rynarze z m/t „Rysy“, po­
wołując się na informacje 
pilota niemieckiego z kana­
łu Kilońskiego, puścili wer­
sję wśród marynarzy na Wy 
brzeżu, jakoby statek ban­
dery NRF „FONA“, na któ­
ry w dzień sylwestrowy za- 
mustrowało 2 oficerów Po­
laków, zatonął wraz z zało­
gą na wodach południowo- 
zachodniego Bałtyku w pob­
liżu latarniowca Kiel.

Wiadomość ta okazała się 
nieprawdziwą, gdyż w dniu 
23 bm. „Fona" wszedł do 
portu gdańskiego po ładunek 
żywca. Natomiast ■— jak się 
dowiadujemy •— obaj Pola­
cy 2 tygodnie temu przemu- 
strowali w Lubece na inne 
niemieckie statki na stano- 
wtska II oficerów. Zb. Ja­
strzębski pływa obecnie na 
s/s „Auriga“ a __ Karbo- 
wiak na s/s „Gemma, który 
w dniu 26 bm. wszedł do 
Gdańska po ładunek żywca 
dla NRF. (zw)
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Kierownictwo Min. Żeglugi
i przedstawiciele Min. Finansów
popierają projekt
towarzystwa akcyjnego
budowy statków

WARSZAWA (PAP). Jak 
już informowaliśmy, w 
Szczecinie zawiązał się ko­
mitet organizacyjny dla u- 
tworzenia państwowo - spo­
łecznego towarzystwa akcyj 
nego budowy statków. Ce­
lem działalności towarzy­
stwa ma być budowa floty 
handlowej, której eksploata 
cja przynosiłaby zyski za­
równo państwu jak i pry­
watnym udziałowcom.

Do chwili obecnej już 300 
osób na Wybrzeżu zadekla­
rowało kupno udziałów to­
warzystwa na łączną sumę 
800 tys.

W dniu 28 bm. przybyła 
do Warszawy delegacja ko 
mitetu organizacyjnego to­
warzystwa, którą 
minister żeglugi — St 
ski i wiceminister T. Ocie 
szyński.

W czasie 2-godzinnej roz­
mowy delegaci przedstawili 
ministrom projekt organiza 
cji i przyszłej działalności 
towarzystwa. Ministrowie 
udzielili delegatom wielu 
rad dotyczących szczegóło­
wego opracowania m. in. 
„kształtu prawnego“ towa­
rzystwa, systemu gwarancji

wartych z funduszu to­
warzystwa. Minister Darski 
podkreślił, że kierownictwo 
resortfe żeglugi wita z uzna 
niem tę nową inicjatywę,

0 kredytach 
zagranicznych
dla Polski

Sprawa udzielenia przez 
USA pożyczki Polsce budzi 

przyjął j powszechne zainteresowanie. 
Dar-1 Oczekiwać należy, że w nie­

długim czasie wyjedzie do 
USA w tej sprawie delega­
cja rzeczoznawców polskich.

Jakie są możliwe drogi na 
uzyskanie kredytów? Na py 
tanie to odpowiada „Trybu­
na Ludu“, która podaje, że 
istnieją trzy drogi:

Po pierwsze, od korporacji 
kredytu towarowego, która
zawiaduje sprzedażą pań-

V?"|stwowych nadwyżek rol-dla deklarujących udziałyJ„vM, w«*«
a także sposobu eksplo-

latacji »tatków, wybudo-

Brawo, Ludenne Boyer!
- C'eiaii magnifiquel 
-W deseczką 
Lucienne la Bleue!

swe wiecznie bijące źródło 
w urzekającej atmosferze, 
jaką emanuje od wieków kul 
tura francuska.

Uległam czarowi Lucien- 
ne już w chwili powitania, 
na dworcu sopockim a póź­
niej w Grand Hotelu, gdzie 
bezpośrednio po przyjezdnie 
powiedziała kilka zdań do 
mikrofonu.

— Wiecie, jestem trochę 
zmęczona i zdenerwowana! 
Ostatnio jestem ciągle w 
podróży, a wiadomo, że ta­
kie tournee artystyczne kosz 
tują sporo nerwów i wysił­
ku. Jestem więc nieco zmę­
czona — mówi, patrząc z 
lekkim niepokojem na swe 
wspaniałe toalety, które gar 
derobiana nie dość zręcznie 
wydobywa z walizek.

— Czy pani wie — wtrą­
ca moja koleżanka — że na­
wet pamiętam prześliczny, 
błękitny kolor sukni w ja­
kiej śpiewała pani „Parlez- 
moi d'amour“ w 1956 r. w 
Warszawie.

Lucienne rozpromienia się 
— jej wspaniałe oczy lśnią 
wzruszeniem.

Zarządzenie
arezesa Bady Ministrów
w sprawie planów
zwolnień pracowników 
w związku z reorganizacja 
administracji

WARSZAWA (PAP). Uka-j 
zaio się zarządzenie wyko­
nawcze prezesa Rady Mini­
strów do przyjętej przez Ra 
dę Ministrów uchwały w 
sprawie zasad zwalniania, 
przeszkalania i zatrudniania! 
pracowników w związku z 
reorganizacją administracji.

Zarządzenie postanawia m. 
in„ że ministrowie i kierow­
nicy tych urzędów central­
nych. gdzie jest przeprowa- 

zmierzającą do rozbudowy dzana reorganizacja a dm i ni - 
naszej floty handlowej i że stracji, opracują i prześlą mi 
będzie ono popierało stara-1 n:strowi pracy i opieki spo- 
nia komitetu organizacyjne- Uoznej plany zwclmen pra- 
g-0 ;cc-wników administracyjnych

Ponieważ projekt statutu najdalej do 5 lutego br. Pla- 
towarzystwa zakłada, że n3" °kreslą bczbę pracovv 
państwo wykupiłoby ok. 20 n !^w przewidzianych do 
proc. jego akcji na sumę i zwolnienia oiaz^ ustalą dao 
200 min. zł, delegaci prze­
prowadzili rozmowy również 
z przedstawicielami Min. Fi 
nansów. Zarówno radca mi­
nistra finansów jak i dyrek 
tor Departamentu Finansów 
Komunikacji ustosunkowali 
się przychylnie do projek­
tów przedstawionych przez 
delegatów, stwierdzając rów 
nocześnie, że będą one przed 
miotem dalszych dyskusji 
w kierownictwie Min. Fi­
nansów.

zwolnień z tym, że wypo­
wiedzenia stosunku pracy po 
winny nastąpić w terminach:
31 bm., 28 lutego, 31 marca,
30 kwietnia i 31 maja Crtat 
ni termin stanowi jcdnocześ 
nie datę zakończenia tej ak­
cji. Wypowiedzenia w dniach
31 bm. i 28 lutego powinny 
objąć ok. 50 proc. ogólnej 
liczby pracowników admini­
stracyjnych przewidzianych 
do zwolnienia.

MISS WYBRZEŻA
Anno 1957
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nych — zbóż, bawełny, tłu­
szczów—na warunkach kre­
dytu długoterminowego 9 —
40 lat, spłata zadłużeń może 
nastąpić — zgodnie z decy­
zją wierzyciela — w dola­
rach lub towarach strategi­
cznych, względnie w krajo­
wej walucie państwa — dłu " 11 
znika, co, notabene, nie za- *• 
wsze jest najdogodniejsze, ■ j i i / . 
jakby to mogło się wyda- G6l6CjQtOW

Po drugie, od państwowo- ^spółdzielczości 
go banku importowo - eks- J 
portowego. Bank ten — za DTOCY 
zgodą Departamentu Stanu r >

Spółdzielca winien być
ti©zp@śre«lnio
zainteresowany
wynikami prany 
swego przedsiębiorstwa
Ile kosztowało 
zorganizowanie 

zjazdu

milE do wiary; ale nawet 
1« Gdynia, ta „twierdza“, 

mająca opinię niezdobytej, 
zimnej, a nawet oschłej ar­
tystycznie publiczności, po 
prostu straciła głowę dla 
świetnej pieśniarki francus­
kiej Lucienne Boyer. I to w 
jednej chwili!

Tak jhk sdę dzieje wszę­
dzie, na całym święcie, 
gdziekolwiek Lucienne uka­
że się na scenie i zacznie z 
nieporównanym wdzięk: em, 
humorem, siłą wyrazu i ta­
lentem odtwarzać znakomi­
te tekstowo i muzycznie pdo 
senkt w sobie tylko wiado­
my sposób. Sposób, mający

— Doprawdy? Pamięta pa 
ni?! Pozostałam wierna te­
mu kolorowi do dziś. Wszyst

WARSZAWA (PAP). Wczo 
raj nad ranem ok. gedz. 4 
zakończone zostały, trwające 
od 26 bm., obrady II zjazdu 
delegatów Centralnego Zwiąż 
ku Spółdzielczości Pracy.

Po raz pierwszy zjazd do­
konał, w myśl statutu, wy­
boru nie tylko członków za 
rządu CZSP ale i jego pre­
zesa. Stanowisko to objął po 
nownie Adam Zebrowski.

Zjazd podjął także szereg 
uchwał i wniosków, które 
nakreślają kierunki działa-

udziela kredytów w za­
sadzie na cele inwestycyjne, 
na terminy krótsze niż kor­
poracja kredytu towarowe­
go, lecz z reguły za niż­
szym oprocentowaniem, ok.
5 proc.

Po trzecie, od funduszu i 
banku międzynarodowego, 
który zapewnia kredyty pań 
stwom członkowskim. Pol­
ska nie jest nim od pewne­
go czasu chociaż ze źródła 
tego można uzyskać względ­
nie najwyższe kwoty na sto 
sunkowo najkorzystniejszych 
warunkach, jednakże proce­
dura taka jest długotrwała 
i zabiera ok. 1,5 roku.

„Trybuna Ludu“ informu­
je, że możliwości uzyskania i 
normalnego kredytu handlo 
wego, rzecz zrozumiała — 
bez jakichkolwiek zobowią­
zań politycznych — istnieją (1°^ w*-) S13 dow^a-
także w Europie. Zachodnio- dujemy kierowniczka „Ma- 
europejskie kola gospodar- zowsza” p. Mira Zimińska- 
cze w kilku krajach, jak Sygietyńska przeprowadziła 
Szwecja, NRF, Francja, An- w Londynie rozmowy z a- 
glia, wyraziły gotowość per- jmerykańskimi impresario 
traktacji; należy zaznaczyć, na temat występów „Ma­
że zainteresowanie ich wzro zowsza” w USA. 
sio po wyborach. ! Wyjazd „Mazowsza” do

Następnie gazeta omawia Stanów Zjednoczonych . na-

»Mazowsze«
ledzie do USA

nasze potrzeby kredytów in­
westycyjnych. Otóż w tym 
zakresie bylibyśmy zaintere-

kie moje sceniczne kreacje sowani w otrzymaniu m. in.
takich kredytów, które urnoO Dokończenie na atr. Z
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żliwiłyby nam albo poważ­
ny wzrost wydobycia węgla, 
albo też szybkie i znaczne 
oszczędności węglowe po­
przez rozbudowę energetyki 
niewęglowej, elektryfikację 
prac i agregatów węglo - 
chłonnych itd. Względnie je 
dno i drugie, sprzyjałoby to 
zwiększeniu eksportowej pu­
li węgla, ułatwiłoby spłatę 
kredytów, zapewniłoby do­
stawy węgla naszym zagra­
nicznym odbiorcom. Oczywi­
ście sprawy się do tego nie 
ograniczają; prowadzone roz 
mowy dotyczą także kredy­
towania szeregu innych ga­
łęzi gospodarki — zarówno 
surowcowych, jak i produk­
cyjnych.

stąpi prawdopodobnie jesz­
cze w tym roku.

-----9----

Wyrok śmierci
na Mazurkiewiczu
został 
wykonany

KRAKÓW (PAP). Rada 
Państwa nie skorzystała z 
prawa laski w stosunku do
wiek krotnego mordercy Wla Mówiąc o pięknej „oprawie”
. , ____ ... ,, zjazdu: ładnych teczkach, wy-dyslawa Mazurkiewicza, ska godnych przejazdach autolcara- 
zanego tvyrn’ J?m Sądu Wo* ml, występach Ives Montand’a, 
je w-6 b.kiego w Krakowie z,a wreszcie samej Sali Kongre- 
, . sowej, wymienił on sumę oko-dma 30 sierpnia 1956 r. łącz łu ^ mi; zł wydaną n\ zor_
nie na karę śmierci, gauizowanie zjazdu, w przeli-

29 stycznia br. w Krako- czeniu na inne wartości kwota 
. ! ta oznacza możliwość wybudo-wie wyrok śmierci został wania co naJmnleJ kłlkyunasUl
wykonany. domków jednorodzinnych.

nia spółdzielczości pracy na 
najbliższy okres. Ogólną ten 
derjeją tych uchwał jest 
wzmacnianie roli samorządów^ 
spółdzielczych oraz zwiększę 
nie zainteresowania człon­
ków i pracowników wynika­
mi ekonomicznymi spóldziel 
czycta przedsiębiorstw.

Podczas obrad przemawiał 
m. in. minister finansów Ta 
deusa Dietrich. Stwierdził 
on m. in., że wszelkie spra­
wy spółdzielcze rozważane 
będą przez Ministerstwo Fi­
nansów przychylnie i ze zro­
zumieniem. Dotyczyć to bę­
dzie szczególnie postulatów 
spółdzielców inwalidów i nie 
widomych.
Ministerstwo Finansów dążyć 

będzie do stworzenia takich 
przepisów, które stanowiłyby 
wyraz samorządności spółdziel­
czej. Ogólnym celem wszyst­
kich tych prac będzie stworze­
nie takich warunków, aby spól 
dzleica był bezpośrednio zain­
teresowany wynikami pracy 
swego spółdzielczego przedsię­
biorstwa. Przewiduje się m. in., 
że wprowadzone zostaną żąda­
ny w systemie podatków docho 
dowego i obrotowego płaconych 
przez przedsiębiorstwa spóldziel 
cze. W najbliższym czasie usta­
lone zostaną także takie ceny 
na wyprodukowane przez spół­
dzielczość wyroby, aby zapew­
nić rentowność przedsiębiorstw, 
naturalnie przy jednoczesnej 
ochronie interesów konsumenta.

Min. Dietrich stwierdził na­
stępnie, że Istnieje obecnie ten 
dencja, aby sprawy rozdziału 
wygospodarowanych nadwyżek 
były w coraz większym stop­
niu załatwiane we własnym za­
kresie przez spółdzielców.

Spółdzielnie — mówił min. 
finansów — muszą, nie korzy­
stając z kredytów bankowych, 
posiadać własne środki pienięż­
ne. Równocześnie spółdzielczość 
w sposób autonomiczny zarzą­
dzać będzie kwotami złożonymi 
w bankach.

W przemówieniu przyję­
tym bardzo życzliwie przez 
delegatów, min. Dietrich za 
pcwied-zia}, iż państwo spła­
cać będzie w niedługim cza­
sie należności za przejęte od 
spółdzielczości w minionym 
okresie tzw. środki trwale.
Poruszenie na sali spowodo­

wało przemówienie delegata 
Kaczmarka, występującego w 
imieniu spółdzielców woje­
wództw lubelskiego, białostoc­
kiego i m. Warszawy.

Trudno odmówić dobrego wyboru naszym czytelnikom, 
którzy uznali, że tytuł MISS WYBRZEŻA ANNO 
1957 winna otrzymać pełna uroku i wdzięku „panien­
ka z gdyńskiej centrali międzymiastowej“ 19-letnia 
ZOSIEŃKA S1CIŃSKA. Nie wątpimy, że gust jej 

„wyborców“ podzielą ivszyscy nasi czytelnicy.
Fot. Kosycarz

Za jsze zadanie Sejmu
wybitni
prawnicy 
uważaią
problem zaostrzenia
Will ii i
/. chuligaństwem

WARSZAWA (PAP). 6 po- 
wowybranych posłów — wy 
bitnych prawników, w tej 
liczbie minister sprawiedli­
wości T. Wasilkowska, wy­
powiedziało się ostatnio na 
temat zadań stojących przed 
nowowybranyra Sejmem. Ich 
wypowiedzi opublikowane zo 
stały na łamach dwutygod­
nika „Prawo i Życie”.

Ministerstwo Sprawiedli­
wości — jak wynika z o- 
świadczenia Z. Wasilkows- 
kiej zamierza wnieść pod o- 
brady Sejmu projekty u- 
staw: o warunkowym przed­
terminowym zwolnieniu, o 
ściganiu publicznych wyb­
ryków chuligańskich oraz o 
zmianie prawa o ustroju są­
dów powszechnych. Prob­
lem zaostrzenia walki z chu 
ligaństwem jako jedno z 
pierwszych zadań gejmu wy 
suwają też prokurator Ry­
bicki i prof. Jodłowski.

Znamienne jest, że na sze 
ściu prawników, zabierają­
cych głos na temat zadań 
nowego Sejmu — pięciu, a 
wśród nich minister sprawie 
dliwości i prokurator . gene­
ralny wskazuje pośrednio 
lub bezpośrednio potrzebę 
zmian w Konstytucji.

Min. Wasilkowska, proku­
rator Rybicki, prof. Jodłow­
ski i Z. Stypułkowska su­

gerują że zmiany w Konsty 
tucji powinny polegać m. in 
na uregulowaniu systemu 
kontroli państwowej poprzez 
powołanie Najwyższej Izby 
Kontroli jako organu Sejmu. 
Ci sami posłowie — poza 
min. Wasilkowską — wska­
zują też na potrzebę wpro­
wadzenia konstytucyjnej 
kontroli sądowe;} nad legal­
nością postanowień admini­
stracyjnych, tj. decyzji podej 
mowanych przez urzędni­
ków.

W dniach 
strajku
powszechnego 
Alger wygląda
iak miasto
óbaĘiOtie

PARYŻ (PAP). W poniedzia­
łek rozpoczął się w Algerze 
8-dniowy strajk powszechny, 
proklamowany przez Algerski 
Front Wyzwolenia Narodowego 
na kilka dni przed rozpoczy­
nającą się w Zgromadzeniu 
Ogólnym debatą w sprawie Al- 
geru.

Alger wygląda jak miasto 
oblężone. 15 tys. żołnierzy i 
policji patroluje ulice. Samo­
chody pancerne stoją na skrzy­
żowaniach. Wszystkie sklepy 
ludności muzułmańskiej w Alga 
rze były zamknięte, jednaki« 
wojsko włamuje się do wnętrz 
i zmusza właścicieli do otwia» 
rania sklepów. Kursuje tylbs 
kilka tramwajów kierowanych 
przez Europejczyków, którym 
towarzyszy stale dwóch żołnie­
rzy Podobnie wygląda sytuacja 
w Constantino.

Sytuacja w Algerze jest bar­
dzo napięta. Obserwatorzy przy 
puszczają, że obecny strajk bę­
dzie swego rodzaju „próbą sił” 
między władzami francuskimi 

powstańc-amł
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Bp Meitagna 
Pier© Piecfoni 
i prefekt Polite 
nie przyznają się
do uśmiercenia
Wilmy 
Montesł

Stany Zjednoczone i sojusznicy

Gdyby Dulles był amerykańskim żołnierzem 
to czułby się znacznie bezpieczniej
bez francasItEdi i angieisldcfi
towarzyszy bmm

Z oświadczenia Dullesa, 
złożonego dnia 25 sty-

WENECJA (Oh3l. w!.).
Wbrew nadziejom licznie 
zgromadzonych przedstawicie 
li prasy, pierwsze dni proce­
su przeciw sprawcom tragi­
cznej śmierci Wilmy Monte­
si i ich wspólnikom nie ob­
fitowały w większe sensacje.

Ponura atmosfera wielkiej 
sali procesowej pałacu spra­
wiedliwości Rialto, tej sa-
mej, gdzie sądzony był swe­
go czasu znany zbrodniarz, zdarzają się gaffy.

cznia tor. przed senackimi 
komisjami spraw zagranicz­
nych i sił zbrojnych, dowie­
dział się świat, że gdyby 
sekretarz stanu był amery­
kańskim żołnierzem i gdyby 
musiał walczyć na Bliskim 
Wschodzie, TO CZUŁBY SIĘ 
ZNACZNIE BEZPIECZNIEJ 
BEZ FRANCUSKICH I AN­
GIELSKICH TOWARZYSZY 
BRONI U SWEGO BOKU. 
A czułby się bezpieczniej 
bez nich dlatego, że naro­
dy arabskie nienawidzą tych 
dwu państw.

stwami kolonialnymi, po-

dzieckiego, by nie udawa­
ły się po radę czy pomoc 
do Moskwy, ponieważ oz­
naczałoby to w następ­
stwie zbliżenie tych kra­
jów do obozu socjalizmu. 
Zanim jeszcze konferen-

święcając jednocześnie wię- cja w Banduneru doprowa- 
cej niż dotychczas uwagi dz }a do pewnej krystaliza- 
tproblemowi współpracy i cjj bloku afro-azjatyckiego,

światu kapitalistycznemu.
Obawiają się, że wówczas 
„wolny świat“ skazany zo- j a m.
stanie na śmierć przez zaduj| J^SlI^Sl

Trzecią przesłanką wpływają- w bi } Snbotp Odbvło 
cą na zrewidowanie dotychcza- | , u _ S0D J
sowej koncepcji amerykańskiej; snę posiedzenie rozszerzone- 
polityki zagranicznej jest układ g0 prezydium Sekcji Mor- 
sii w ONZ. W organizacji tej Polskie i I/hv Hnndlubowiem, liczącej dziś 80 człon-i™16! 10,SMeJ UW “ania,u 
ków, blok afro-azjatycki staje Zagranicznego z udziałem

Przedsiębiorstwa 
żeglugotuo—portowe 
będą ‘ *. w PIHZ
swoją stałą
reirszentacją

blokiem afro-arfat.vckim7 |w wa«y„gto„ie zby dr Stanowa
w » TTT'TTT A TDT T TX7TT7' i,, i — 1   S ~ — « to „ I„ --------------- n ~ n U. *■ *

y AWRZAŁA oburzeniem 
prasa obu zaczepio­

nych krajów, pisząc, że Dul 
losowi ostatnio coraz ezęś-

v. o jenny b. marszałek hitle­
rowski Kesselring, bynaj­
mniej nie wpływa przygnę­
biająco na głównych oskar­
żonych. Zarówno 70-letni 
Ugo Montagna jak i 35-le­
tni Piero Ficcioni obaj w do 
skonale skrojonych garnitu­
rach i wymuskani jakby 
przybywali prosto z gabine­
tu piękności, zachowują się 
% nonszalancją gwiazdorów 
filmowych. Objawy załama­
nia zaobserwować można je­
dynie u kwestora Folito, któ­
ry nerwowo kręci się na ła­
wie i raz po raz szeptem 
konferuje ze swym obrońcą.

Po sprawdzeniu personalii 
i odczytaniu aktu oskarże­
nia jako pierwsi składali 
wyjaśnienia Ugo Montagna, 
Piero Ficcioni i Polito. Cała 
trójka nie przyznaje się do 
winy. Wbrew ustalonym 
przez śledztwo faktom Ugo 
Montagna utrzymuje, że w 
ogóle nigdy nie znał Wilmy, a 
wszystko co zeznała Anna 
Maria Ceglio jest kłamst­
wem.

Wszystkiemu zaprzecza ró 
wnież kwestor Polito twier­
dząc. że specjalnie nie zaj­
mował się śledztwem w spra 
wie śmierci Wilmy ani też 
nie wydał polecenia jego 
zamknięcia.

Ze swej strony Pieto Pi- 
ccicni usiłuje wmówić sądo­
wi, że na ławę oskarżonych 
przywiodła go nienawiść 
wrogów i zawiść „przyja­
ciół“ politycznych, którzy

muje
kańska w sprawie Alge- rsrmiej, że doświadczenie prezentowane wielkie mocar-

kiego
Jak wynikało z referatu i

ru będzie symptomatyczna, chińskie nie przestało dzia- zjednocS^^raÜ"-1 dyskusji, Izba w nowym u-

Zdarzają się one tak czę 
sto, że wywołują nawet po 
dejrzenła, czy przypadkiem 

W tych pozornie niedyplo 
matycznych lapsusach nie 
ma czasem metody. Czy w 
okresie flirtu amerykań- 
sko-arabskiego, obrażanie 
Anglii i Francji nie jest 
może sprawą obmyślone lonializmu. Głosowanie prze 
go drobiazgowo planu? I ciwko Francji — to nowe 
Od czasu podpisania pak! uderzenie w wiązania soju- 

tu atlantyckiego mąż stanu " ł
nie oświadczył jeszcze ofi­
cjalnie, że bezpieczniej bę­
dzie działać bez sprzymie-

Blok afro-azjatycki zażą-, na amerykańskich pol.-
da bov.iem uznania kom- j tyków jak groźne memento, 
potencji ONZ do rczpatry j Drugą przesłanką jest
wania problemu algerskie rozpad systemu kolonialne­
go i gdyby wniosek ten 1 So i związane z tym konse- 
przeszedł, oznaczałoby to kwencie ekonomiczne. Zmie 
potraktowanie sprawy al nil sie system wymiany, o-
gerskiej nie za wewnątrz tworzyły się nowe, niezwy- ... , . .
ne zagadnienie francuskie, kle chłonne rynki, !s,u uwąza, ze JP%° stosunki

„Znikają — pisze cytowany j z blokiem afro-azjątyckim
mogą mieć jut w najbliższej 
przyszłości niezwykle donio

iybv zbudować jakiś pomost; kładzie naszych stosunków 
porozumienia z blokiem afro - gospodarczych ma być auto- 
azjatyckim w ONZ. Pozwoliło- ° 
by to bowiem na zyskanie wię­
kszości 2,3 głosów we wszyst­
kich ważnych problemach prze 
chodzących przez głosowanie 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ,

Tak więc rząd ameryk iii

lecz za — między nar od o już „Le Monde” -- europejski.. 
we* I monoxide, ustalają się nowe
Glosowanie przeciwko 1 Stosunki miedzy organizmami

rzeńców, należących bądź co 
bądź do czołowej ekipy NA 
TO.

Kryzys w stosunkach mię 
dzy USA a obydwoma za­
chodnio-europejskimi mocar 
■stwami staje się coraz wy­
raźniejszy, a w miarę tego 
jak Stany Zjednoczone bę­
dą próbowały rozszerzyć 
swe wpływy na Bliskim 
Wschodzie, kryzys ten nie­
uchronnie musi się pogłę­
biać. W związku z tym ro­
dzi się pytanie, czy ostatnie 
wydarzenia w polityce mię­
dzynarodowej nie spowodu­
ją jakiejś nowej konstelacji 
stosunków? Czy rząd amery 
kański, który niejednokrot­
nie wspominał o opracowy­
waniu nowej polityki zagra 
nicznej, nie zamierza zrewi 
dować właśnie swego sto­
sunku z czołowymi mocar-

wnioskowi - to poparcie SS'Tt
Francji skompromitowane.] w okresie, w którym rośnie co 
awanturą sueską i uchodzą ras hardziej zależność krajów 

. ja... przemysłowych Europy i Ame-cą w oczach naiodow blO~ rykj Północnej od zewnętrz- 
ku afro-azjatyckiego za kia nych źródeł surowcowych i 
syczną przedstawicielkę ko-! energetycznych”.

KJA miejsce kolonialnego 
panowania wkroczył sy 

stem oparty na wzajemnoś 
ci interesów. Politycy burżu 
azyjni pytają zaniepokojeni 
co będzie, gdy te surowcowe 
bezcenne źródła wymkną się

szu atlantyckiego i w soli­
darność państw — członków 
NATO.

Lecz tu wracamy do py­
tania, czy ta solidarność jest 
jeszcze kanonem polityki za 
granicznej USA? Wydaje 
się że trzy przesłanki skła­
niają rząd amerykański do 
przemyślenia tego problemu 
na nowo.

„Stany Zjednoczone — pisze 
parysk“ „Le Monde” z dnia 16 
stycznia br. — muszą stawić 
czoło następstwom światowego 
fenomenu o niezwykłym zasię­
gu: obudzenie się i wyzwolenie 
polityczne ludów kolorowych. 
Od końca wojny, czyli w ciągu 
II lät, czwarta część ludzkości 
zdobyła niezależność i prawo 
samodzielnego rządzenia”.

PRZED tymi nowopow­
stałymi rządami stanę 

ły trudne i skomplikowane 
zadania.

Koła polityczne Waszyn 
gtonu obawiają się, by 
przy ich rozwiązywaniu
rządy te nie korzystały łc 
współpracy Związku Ra

sic znaczenie dla amerykan 
skic.j polityki zagranicznej.
Niemniej jednak, Stany Zjed 
noczone doceniają równ-eż 
potrzebę utrzymania w or­
bicie swoich wpływów kra­
jów zachodniej Europy i 
dlatego ułożenie stosunków 
z blokiem afro-azjatyckim 
staje się sprawą z jednej 
strony nieodzowną, a z dru 
giej szczególnie delikatną.

Tadeusz Rojek

Chłopiec 
ihóry śpi już 
13 kt

(Inf. wł.) Lekarze amery­
kańscy przeprowadzili grun 
towne badanie Paula So­
wy, który rozpoczął trzyna­
sty rok życia w śpiączce. 
Chłopiec liczy obecnie ł8 
rok życia.

W 5 roku życia zapadł na 
śpiączkę i odtąd nie wypo­
wiedział ani słowa. Odży­
wianie Paula odbywa się 
przy pomocy pokarmów w 
płynie. Według twierdzeń 
rodziców chłopca chory sły 
szy co się do niego mówi.

Jeszcze tylko spółdzielczość
nie wykonała 
stoczniowego piana połowów

W ostatnich 5- dniach wy-zarmerzaH . skompromitować, | poprawUy się polo-
iego samego doprowatać | £ p Bałtyku. Ko­
do dymisji Jego ojca mim- ' z dobrej pogody

sprf® zagranicznych, j przedsjgpjorstwa rybackie 
który pe.ni^ obecnie .unkcję , p^ypp^jy skuteczny, Jak 
Y™ delegacji włoskiej w | £,,, ckazujei szturm na mie-

Isieczny plan*połowów.
Dowodził wreszcie, ze j V,T ostatnich dniach ryba- 

dzień 9 kwietnia spędził pod i cv indywidualni przeciętnie 
Neapolem w towarzystwie |wyławiali ckoło 100 ton ry- 
znanej artystki filmowej j by_ w dniu 25 bm. przywieź
Alida Valli i wieczorem po 
wrócił do domu, gdyż... bo­
lało go gardło. Dolegliwość 
ta, zatrzymała go przez dwa 
następne dni w łóżku na co 
ma świadków.

Wścibscy sprawozdawcy 
prasowi, którym pierwsze 
dni procesu nie przyniosły 
dostatecznie obfitego mate­
riału do sprawozdań, zajęli 
się sprawą Montesi od stro­
ny cyfr.

Ustalili oni, że akta spra­
wy zawierają łącznie 92 to­
my o 22 tysiącach stron ma- j 
szynopisu. Adwokaci wy- j 
stępujący w sprawie (obroń- | 
cy i pełnomocnicy rodziny 
Wilmy) zapłacili łącznie 4 
miliony lirów za sporządze­
nie odpisów najważniejszych 
części aktów. Prokuratura 
zgłosiła 134 świadków, któ­
rzy będą przesłuchani przez 
trybunał. Ponadto odczyta 
Się zeznania 1100 spośród 
2570 osób, które były bada­
ne w okresie prowadzenia 
sprawy, władze sądowe o- 
trzymały ponad 3000 listów, 
raportów telefonicznych. Do 
sprawy dołączono stenogra­
my podsłuchanych rozmów 
telefonicznych, przeprowa­
dzonych przez Montagna z 
Piccionim.

li do portu nawet 115 ton 
ryby. a w dniu 26 bm. —
95. W dniu tym złowili oni 
przeszło 77 ton dorsza, 8 ton 
szprota, 4,5 tony śledzia, 6 
ton śledzika i 681 kg flądry.
Fcnieważ w dniu -wczoraj­
szym brakowało im niewie­

le ton do wykonania planu, 
jest pewne, że wyniki jakie 
uzyskało kilkadziesiąt prze­
bywających w tym dniu w 
morzu kutrów zapewniło wy 
konanie styczniowego planu 
połowów.

Z podsumowania połowów 
dnia wczorajszego na pew­
no się okaże, że również 
„Arka“ zrealizowała plan 
miesięczny. 41 kutrów prze­
bywających w dniu wczo­
rajszym na Bałtyku i na ło­
wisku R-8 z pierwszego za­
ciągu przeciętnie uzyskało

Aby spółdzielczość pracy 
stała się nareszcie 
prawdziwą spółdzielczością pracy
• 0 przywrócenie samorządem rch właściwej mli 
0 podniesienie rentowności zakładów
• zainteresowanie materialne członków

W sali kongresowej Pała­
cu Kultury i Nauki w War­
szawie rozpoczął swe obra­
dy II Zjazd delegatów Cen- 
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy. W obradach 
zjazdu bierze udział przed­
stawiciel rządu wicepremier 
Piotr Jaroszewicz oraz sekre 
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek. Obecny jest również 
minister finansów Dietrich.

W komisjach zjazdu nasze 
województwo reprezentują 
następujący spółdzielcy: oto 
ob. Aleksander Głowacki, 
Wacław Podbereski, Poni­
kowski i Kołodziejski. Z 
Krajowego Związku Spół­
dzielni Rybołówstwa Mor­
skiego ob. ob. Gabriel Groch, 
Ignacy Skubisz 1 Marian 
Los.

W obradach uczestniczą 
także spółdzielcy chińscy, 
radzieccy, jugosłowiańscy,
węgierscy, rumuńscy, z
NRD, Bułgarii, Czechosło­
wacji 1 Izraela.

Pierwszy dzień upływa na 
wysłuchaniu referatów spra 
wozdawczych zarządu CZSP 
i referatów dotyczących 
spraw organizacyjnych. Prze 
mawia również tow. Edward 
Gierek. Dokonując oceny do 
tychczasowej sytuacji w
spółdzielczości tow. Gierek
podkreśla, iż najpilniejszym 
zadaniem obecnie jest przy­
wrócenie samorządom spół-

kształtującym aię nowym moi — Co jest najpilniejsze 
delu gospodarczym i jest głę j zdaniem Pana Profesora? 
boko zainteresowany w jej i — Należy opracować nową 
szerokim dalszym, prawidło- ustawę 0 spółdzielniach i u-

ckoło 50 skrzynek diorstza.
„Dalmor“ na daień 28 bm. 

zrealizował plan styczniowy

M&hk-.
mmmmmm

GDYNIA
Wczoraj w obydwu portach 

panował bardzo mały ruch. Do 
portu gdyńskiego wszedł statek 
bandery polskiej „WARSZA­
WA” (6021 BRT) z drobnicą z 
Chin Ludowych via Hamburg. 
Wczoraj dopiero wszedł też ra­
dziecki „ VENT A” (2170 BRT) ze 
zjiożem z ZSRR.

Port gdyński opuścił polski 
„MARIAN BUCZEK” (7053 
BRT) z drobnicą dla Chin Lu­
dowych.

GDANSK 
Do portu gdańskiego wszedł 

fiński „MAJBORG” (304 BRT) 
po węgiel dla Szwecji 1 radziec 
ki „ALEKSY CHYRYKOW” 
(3800 BRT) ze zbożem z ZSRR.

Na wyjściu znajdowały się 
wczoraj duński „ANNA THO­
RA” (130 BRT) z węglem do 
Danii, niemiecki „HELGO­
LAND” (450 BBT) z żywcem Jo 
NRF i polski „OLSZTYN” z wę 
«lern do Finlandii.

w 120,7 proc. Na jego reali­
zację wpłynęły przede 
wszystkim dobre wyniki po­
łowów na Bałtyku. Dziś na 
Bałtyku łowi 7 supertraw- 
lerów, a na Morzu Północ­
nym sztormuje 5 dalszych 
jednostek.

Zupełnie odmiennie przed 
stawia się realizacja planu 
w pionie spółdzielczym. Tam, 
w poszczególnych przedsię­
biorstwach, z powodu bar­
dzo poważnego procentu 
jednostek przebywających w 
remontach, plan styczniowy 
jest zagrożony. Szczególnie 
na bakier z gotowością tech 
niczną żyją największe przed 
siębiorstwa spółdzielcze. W 
„Jedności Rybackiej“ na 29 
jednostek wychodzi w mo­
rze zaledwie 12 do 14. A w 
„Gryfie“ na 17 kutrów bie­
rze w połowach udział 9. To­
też spółdzielnie te mają wy­
konany plan — pierwsza w 
80 procentach, a druga za- 
lediwle w 59 proc.

W. S.

Podniesienie rentowności za 
kładów i punktów usługo­
wych winno iść w parze z ma 
terialnym zainteresowaniem 
członków. Lepsze usługi, lep 
sza produkcja i niższe ceny. 
oto co gwarantuje wzrost 
wydajności usług i produk­
cji, a równocześnie zwięk­
szenie zarobków członków. 
W imieniu KC PZPR tow. 
Gierek zapewnia delegatów, 
że wysiłki spółdzielczości ns 
drodze odnowy znajdują peł 
ne poparcie partii.

Wicepremier Jaroszewicz 
stwierdza, że w chwili obe- 
cnej spółdzielnie będą mogły 
już realizować postulat w 
dziedzinie planowania — 
sporządzać i zatwierdzać 
same swoje plany.

Jeśli chodzi o ceny wyro­
bów i usług spółdzielczych, 
to powinny one być oizgad- 
niane między spółdzielniami 
i ich odbiorcami. Na razie 
jednak obowiązywać będą 
ceny maksymalne według 
cenników państwowych.

Rząd widsi poważną rolę 
dla spółdzielczości pracy w

wym rozwoju — mówi wice­
premier Jaroszewicz

Na drugi dzień przybywa 
na zjazd minister Wang 
Rozpoczyna się dyskusja. 7. 
największym zainteresowa­
niem spotyka się wystąpie­
nie delegata białostockich 
spółdzielców pracy ob. J. 
Pietkiewicza.

Zgłasza on wiele wnio­
sków, a między innymi:

H spółdzielczość jest jed­
ną z gałęzi gospodarki soc­
jalistycznej, na równi z 
przedsiębiorstwami państwo 
wymi i to powinno być wy­
raźnie stwierdzone przez 
rząd i partię.

należy umieścić w sta­
tucie stwierdzenie, iż zada­
niem spółdzielczości jest do­
starczenie swoim członkom 
zatrudnienia, zapewnienie 
im możliwie najwyższych za 
robków, stopniowe prze­
kształcenie psychiki drobne­
go rzemieślnika i wytwór­
cy 1 podnoszenie ich kwali­
fikacji fachowych.
• produkować w oparciu

0 dostępne źródła surowco­
we i współpracować w try­
bie kooperacji z przemysłem 
państwowym, spółdzielczym
1 prywatnym.

A oto krótki wywiad z 
prof. Janem Wolskim, nesto­
rem polskiego ruchu spół­
dzielczego.

— Panie Profesorze, jakie 
nadzieje wiąże pan z dzisiej 
szym zjazdem?

— Oczywiście, że obecny 
zjazd nie dokona radykal­
nych głębszych zmian spół­
dzielczości pracy. Najważ­
niejsze jest jednak to, że da 
on wyraz naszej walki o to 
aby spółdzielczość pracy by­
ła nareszcie właściwą «pół- 
dzielczością pracy, tą podsta 
wową składową częścią u- 
stroju socjalistycznego. Uch­
walone przez zjazd postula­
ty będą miały na celu usu­
nięcie najbardziej dotkli­
wych bolączek i stworzą wa 
runki pozwalające na wła­
ściwy rozwój spółdzielczego 
samorządu, a przecież spół­
dzielnie pracy mogą rozwi­
jać się tylko przy istnieniu 
właściwego samorządu.

względnić w niej specyfikę 
spółdzielczości pracy i spół­
dzielczego samorządu pracy 
Również winna być opraco­
wana we właściwy sposób 
problematyka „nadbudó­
wek“ spółdzielczości pracy. 
Mam tu na myśli centrale 
krajowe, związki itp. Do 
opracowania tych zagadnień 
winna powstać specjalna pla 
cówka — instytut naukowo- 
badawczy.

St. Acedańska

nom iczny m, międ ży resorto­
wym zrzeszeniem polskich 
importerów i eksporterów, 
jak również instytucji usłu­
gowych, związanych z obro­
tem zagranicznym (przedsię 
biorstwa żeglugowe, spedy­
cyjne, porty, ubezpieczenia, 
transport, banki itp.) z udzia 
łem przemysłu 1 handlu wewnę 
trznego, spółdzielczości i rze 
miosła —- zainteresowanych 
handlem zagranicznym. Izba 
winna również stać się nie­
zależną jednostką samorzą­
dową, której podstawowa 
działalność winna się spro­
wadzać do świadczenia u- 
slug na rzecz swoich człon­
ków. Przy postępującym usa 
medzielnianiu się przedsię­
biorstw (szczególnie pracu­
jących na eksport) ważne 
jest, by ich interesy skupia­
ły się w jednym wspólnym 
nurcie.

Dla uwzględnienia specy­
fiki portowo - morskiej ma 
powstać w Izbie samodziel­
ny pion żegługowo - porto­
wy z wiceprezesem na cze­
le. Zadaniem jego byłoby o- 
pracowywanie wszystkich za 
gadnień specyficznych dla 
Wybrzeża i obrotu morskie­
go. Oczywiście, pomiędzy 
podstawowymi działami pra 
Cy,— handlem zagranicznym 
i żeglugą — musi istnieć bar 
dzo bliska współpraca prze­
de wszystkim dlatego, że 
nasz handel zagraniczny sta 
je się coraz bardziej hand­
lem zamorskim. Jednym z 
naczelnych zagadnień staje 
się aktywizacja eksportu, 
która właśnie na naszym te 
renie ma szczególnie duże 
znaczenie (stocznie, rybołów 
stwo, usługi portowe itd.).

Ponie-wai Izba — po nawtą 
zaniu współpracy z naszym! 
stoczniami — skupia przed 
stawicieli najważniejszych 
przedsiębiorstw naszego te­
renu, słuszna jest, zgło­
szona na posiedzeniu przez 
sekretarza KM PZPR W 
Gdyni Kowalkowskiego pro­
pozycja, by nasz terenowy 
klub poselski swą działal­
ność w zakresie zagadnień 
morskich oparł właśnie o 
współpracę z Iżbą na Wy­
brzeżu.

Sobotnie posiedzenie w 
PIHZ należy ocenić jak naj­
bardziej pozytywnie, gdyż 
współpraca na terenie Izby 
przedsiębiorstw żeslugi, por­
tów, stoczni i handlu zagra­
nicznego pozwoli na stosun­
kowo szybkie wykorzystanie 
możliwości eksportowych czy 
usługowych naszego terenu 
dla zagranicy,

W ub. niedzielę korpus 
konsularny państw mają­
cych swe przedstawicielstwa 
na Wybrzeżu wy<jał obiad 
dla prezesa PIHZ dr Stani­
sława Galla. A. M.

Brawo, Lucieme Boyer!
• Dokończenie ze wtr. 1 
— to odmiany różnego ro­
dzaju błękitów w tafcie, 
aksamicie, jedwabiu... I tu 
odezwała się w niej kobie­
ta. Zaczęliśmy bowiem roz­
mowę o toaletach (która jed 
nak nie została... niestety 
nagrana na taśmę).

Niezwykła prostota, urze­
kająca bezpośredniość i u- 
m ar, te cechy charakteru, 
tak rzadkie wśród ludzi, są 
ogromnym atutem dla arty­
stki. pomagając jej oddzia­
ływać na najczulsze struny 
)udzk;ej wrażliwości, gdzie­
kolwiek się tylko znajdzie 
(w życiu i na scenie). Stąd 
tyle prawdy o melancholii 
przemijania w piosence Jac­
ques Dutailly — „Trzy srebr 
ne nitki“, tyle wstrząsają­
cego tragizmu w „Pani z ha 
ru“—Jacqueline Batell, tyle 
dowcipu w obrazku muzycz­
nym Jean Delettre —- „To 
zawsze ta sama piosenka“ i 
lyłe bólu w „Tęsknocie“ — 
Andre Grassi.

łzy spływające po twa­
rzy artystki śpiewającej 
„Nostalgię“ wstrząsnęły po 
prostu widownią, która 
wzruszona, podekscytowana, 
wdzięczna artystce za prze­
życia, huczała niekończącymi 
się oklaskami.

Z nastroju w nastrój, z 
nieba do piekła, z koturnów 
na ziemię — to droga, któ­
rą wiodła słuchaczy, prze­
sławna królowa piosenki

francuskiej — Luclenne 
Boyer, śpiewając wraz z wi­
downią na zakończenie kon­
certu takie sobie francuskie 
glupstewko „tralala“, o któ­
rym jednak na pewno nie 
zapomni długo gdyńska pub­
liczność. Ten wieczór był nie 
zapomniany... Cetait magni- 
fique! W dcseczkę(!) — Lu- 
rienne La Bleue (tak bo­
wiem cały świat nazywa 
uroczą diseusę. (jota)
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Impreza. czytelników „Dziennika Bałtyckiego”
wy bór Miss Wybrzeża Anno 1957

To zdjęcie właściwie nie u-ymaga obszernego opisu. W 
środku MISS WYBRZEŻA p. ZOFIA ' SICIŃSKA 
(„ISKIERKA“), z prawej I WICEMISS p. ALICJA 
BOBROWSKA ( „KASZU BKA“), z lewej strony II 
WICEMISS p. MIROSŁAWA WALISKA („TĘSKNO 

TA“),
Fot. Kosycarz

Mamy wątpliwości, czy tego rodzaju zdjęcie nie wy- 
W‘\a drobnych nieporozumień małżeńskich: czy bo- 
v hm stopień zainteresowania tych panów, malujący 
się nu ich twarzach na widok finalistek, spacerujących 
na podium — nie przekracza, zwykłej ciekawości wi­

dzów.
Fot. Kosycarz

Spacer po podium wobec parotysięcznej widowni iwy­
magał dużego wysiłku i upanotvania tremy. Za to póź­
niej w garderobie można było różnymi metodami sku­
pie rozdygotane nerwy. Oto jeden ze stosowanych tam 
sposobów. Czy poznajecie po zgrabnych nóżkach, które 

to były finalistki?
Fot. Kosycarz

Nasze finalistki były bardzo zmęczone: i pięciu wy­
czerpującymi imprezami eliminacyjnymi, i światłem 
jupiterów'' Kraniki Filmowej, i wreszcie licznymi wy­
wiadami prasowymi i radiowymi. Niedyskretny obiek- 
tyvj fotoreportera uchivycil je w chwili naprawdę za­
służonego odpoczynku. Na pierwszym planie „ISKIER­

KA“, nasza MISS WYBRZEŻA.
Fot. Ferste:

Tekst „Nowinkarz“

w obiektywie fotoreportera

coronnf opus“

Korespondent londyńskiego .RAIŁY EXPRESS pan 
SIDNEY SMITH (z lewej) w terwarzystwie dyr, MA­
TUSZKA z oddziału morskiego RIHZ z zainteresowa­

niem przyglapla się reivii piękności Wybrzeża
Fot. Ferster

W pełnym świetle jupiterów
w błyskach ' . ' “ fleszów
w atmosferze ogólnego zadowolenia
zakończył się wy hör
isss Wyfsrłoża Anno 1957

Niestrudzona pani Lola serdecznie i z dużym smakiem 
artystycznym pomagała naszym paniom w ich kłopo­
tach makijażowych. Na fotelu „WSPOMNIENIE“, za 

nią stoi „STORCZYK“, przy lustrze „ROZYNA“.
Fot. Kosycarz

Maleńka KASIA JAGMIN 
dokonuje „uroczystej deko­
racji“ naszej MISS diade­
mem. Były z tym pewne tru­
dności „natury technicznej“, 
przy obopólnej dobrej woli 
rozwiązane ku powszechne­

mu zadowoleniu.
Fot. Kosycarz

Co chwila do którejś z na­
szych piękności ktoś telefo­
nował, dopytując się o samo 
poczucie, szanse w konkursie, 
dodając otuchy, czy ja wiem 
zresztą, o czym tam była 
mowa? Przecież nie podsłu­
chiwałem. Na tym zdjęciu 
młodziutka finalistka „STU­
DIO“, zatopiona w poważnej 

rozmowie... na odległość.
Fot. Kosycarz

(j|?)

LAŚCIWIE, oglądając
|s|| obszerny fotoreportaż
■■ na niniejszej stronie 

ilustrujący przebieg poszczę 
golnych imprez eliminacyj­
nych oraz sam finał — 
można by sobie już daro­
wać słowny opis. Pewne 
jednak fragmenty nie zna­
lazły miejsca (z racji spóź­
nionej pory) we wczoraj­
szym numerze „Dziennika 
Bałtyckiego”, dlatego posta­
ram się uzupełnić reportaż 
krótkim opisem samego fi­
nału.

„Koniec wieńczy dzieło” — 
tak napisałem w tytule.
I rzeczywiście — zgodnie z 
decyzją naszych czytelników 
diademem MISS WYBRZE­
ŻA ANNO 1957 oraz wielką 
wstęgą „Dziennika Bałtyc­
kiego” uwieńczona została 
młodziutka, pełna wdzięku 
gdynianka, 19-letnia ZOSIĄ 
SICIŃSKA („Iskierka”).

Gorące oklaski rozbawio­
nej publiczności na ponie­
działkowym finale przywi­
tały maleńką czteroletnią 
Kasię Jagmin, która w ko­
stiumie kąpielowym nie tyl­
ko na czerwonej poduszce 
wniosia na scenę diademy, 
lecz .również dokonywała 
„aktu koronacyjnego”. Wo­
bec różnicy wzrostu obu 
stron zainteresowanych trze 
ba było pójść na kompro­
mis: MISS i obie WICE­
MISS po prostu siadały na 
przygotowanym dla siebie 
podwyższeniu, na które 
wdrapywała sie Kasia i,

pracowicie sapiąc, z ogrom­
ny,!) przejęciem lokowała 
na giowkach trzech najpięk 
nu j>zych pań diademy. Syrn 
boiiczne diademy oraz wstę 
gi „Dziennika Bałtyckiego” 
otrzymały także obie WICE­
MISS. p. ALICJA BOBRUW 
SKA („Kaszubka”) i p. MI­
ROSŁAWA WALISKA („Tę 

ist nota”).
Wobec pytań naszych czy 

teiników, wyjaśnić wypada, 
że I WICEMISS p. Alicja 
Bobrowska („Kaszubka”) stu 
diuje wprawdzie w krakow 
skiej Wyższej Szkole Tea­
tralnej, lecz stale mieszka 
we Wrzeszczu; jej więc u- 
dział w naszym konkursie 
i zajęcie w nim zaszczytne­
go drugiego miejsca było 
całkowicie uzasadnione.

Każda z trzech MISS c- 
trzymała szereg cennych u- 
pominków, wartościowe pre 
zenty wręczono także wszy­
stkim pozostałym finalist­
kom naszego konkursu. By- 
iy kwiaty, gratulacje, skła­
dane wszystkim paniom 
przez przedstawicieli naszej 
redakcji, oczywiście świetny 
SENDER z doskonałą konfe 
ransjerką, poza tym dużo 
7wmieszania, Kronika Filmo 
wa, radio, fotoreporterzy poi 
scy i zagraniczni, nieco po­
myłek, dużo radości na sce­
nie (i kilka cichuteńkich we 
stchnień, może łez parę za 
sceną). Ale przy serdecznej 
pomocy naszych czytelni­
ków, cierpliwie oczekują­
cych sakramentalnego „do

widzenia!” na pożegnanie — 
wszystko jak najszczęśliwiej 
się skończyło.

I na pewno w pamięci m. 
szych przemiłych gości na 
długo pozostanie urok wspol 
rej zabawy, a nie drobniut­
kie usterki, które mają pra­
wo zdarzyć się na każdej 
prapremierze, a taką właś­
nie prapremierą w skali kra 
jowej był nasz konkurs na 
Miss Wybrzeża.

* $ *

Bardzo serdecznie odnie­
śli się do naszej imprezy 
liczni fundatorzy cennych 
prezentów dla finalistek kon 
kursu „Dziennika Bałtyckie 
go”. I im również gorąco 
dziękujemy, że zechcieli sw. 
im wkładem uświetnić wy­
bór MISS WYBRZFŻA. Dzi 
siaj zamieszczamy wykaz 
prezentów, jakie otrzymały 
trzy laureatki konkursu. In­
formacje o pozostałych upo­
minkach i ich ofiarodaw­
cach (otrzymały je wszyst­
kie nasze finalistki) zamie­
ścimy w numerze jutrzej­
szym.

MISS WYBRZEŻA ANNO 
1957 otrzymała:

wielki diadem (dar arty­
sty - metaloplastyka p. Sku 
ry), 10-dniowe wczasy w 
Krynicy łub Zakopanem 
(prezent dyrekcji „Orbisu”, 
do którego bilety wagonem 
sypialnym w obie strony 
dołącza „Dziennik”), srebrną 
puderniczkę (od naszej re­
dakcji), dwa bilety na „Bal 
Prasy” (od Zarządu Oddz. 
Morskiego Stow. Dziennika­
rzy Polskich), kupon organ­

dy ny na suknię balową 
(prezent Centrali Tekstyl­
nej), czarne długie rękawicz 
ki balowe od firmy Stani­
szewska z Gdyni, perlonową 
koszulkę (dar PDT we Wrze 
szczu), okazały tor* od dy­
rekcji GZG - Wrzeszcz i 
oczywiście kosz kwiatów od 
„.Dziennika’*.

I WICEMISS otrzymała:
diadem (dar artysty-meta

loplastyka p. Skury), kupon 
milanowskiego jedwabiu na 
suknię (od naszej redakcji), 
nocną koszulkę perlonową 
(też od „Dziennika”), tort 
(dar firmy Paradowski z 
Wrzeszcza), srebrną puder­
niczkę i kosz kwiatów od 
.Dziennika”.

II WICEMISS otrzymała:
diadem (dar artysty-meta

loplastyka p. . Skury), sreiłr- 
ną puderniczkę (od naszej 
redakcji), kupon milanow­
skiego materiału na suknię 
(prezent dyrekcji gdyńskie­
go PDT), tort z firmy F. 
Marzewska w Sopocie (dra­
gi tort z tej samej firmy 
nie doczekał fnału, gdyż już 
za kulisami został „zreali­
zowany” przez - wszystkie fi­
nalistki), nocną koszulkę pef 
łonową i kosz kwiatów — 
od „Dziennika”.

Prezenty te, pomijając ich 
niewątpliwą wartość mate­
rialną, stanowić będą prze­
de wszystkim miłą pamiąt­
kę dla naszych laureatek, 
zwłaszcza, że wygrawerowa 
ne na diademach i puder- 
niczkach napisy trwale im 
to będą „wypominały”)

„Nowinkara”

Już lumiec finału, wyniki znane, w rączkach piękności 
Wybrzeża upominki. Stoia od letvej: „SARENKA“,
„MIRELLA“, „KOPCIUSZEK“, „MARZENIE“, „IS­
KIERKA“ (MISS), „STONKA“,, „KASZUBKA“ (I WI 
CE MISS). Fot. Kosycarz

Szkoda, że nie ma jeszcze dźwiękowych zdjęć w ga­
zetach: usłyszelibyście o czytelnicy, okrzyk przestra­
chu „STONKI“, gdy nagle ujrzała nad se/bą drapież­

nego jastrzębia... Fot. Kosycarz

^021^941
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SśMiMiOf mmnts
Narciarze są zmartwieni

Pociąg nr 9302 (odji. z Gdy­
ni 12,42) kursuje obecnie do 
Zakopanego jedynie w so­
boty, a w pozostałe dni — 
tylko do Krakowa. W związ 
ku z wycofaniem szeregu do 
godnych pociągów do Krako 
wa, inne połączenie z Zako­
panem jest bardzo utrudnio­
ne, gdyż wymaga dwukrot­
nego przesiadania się, a po­
dróż trwa minimum 25 go­
dzin.

Ponieważ rozpoczął się o- 
kres zimowych urlopów, pro 
simy DOKP o uruchomienie 
bezpośredniego pociągu
(względnie wagonu) do Za­
kopanego co najmniej dwa 
razy w tygodniu, najlepiej 
w środy i soboty.

Koło PTTK nr 84
Oliwa

tfrUwych USTACH
CZYTELNICY 
BEZ KSIĄŻEK

Od 1 stycznia zamknięto wy­
pożyczalnię miejską w Oliwie, 
pozbawiając ludność możności

czytania — piszą „czytelnicy z 
Oliwy”. — Ponieważ na razie 
nic nie wskazuje na to, aby 
wypożyczalnia zamierzała wzno 
wić swoją działalność, miesz­
kańcy Oliwy proszą Dzielnico­
wą Radę Narodową we Wrze­
szczu o interwencję.

PO BUKACH — TOPOLE
Nie tak dawno poruszona by­

ki w prasie sprawa wycięcia 
buków koło sopockiej MRN — 
piszą „mieszkańcy Sopotu” — 
a obecnie znów wycięto pięk­
ne topole przy ulicy Chopina. 
Czyżby doprawdy nie było żad­
nej instancji, odpowiedzialnej 
za stan zadrzewienia trójmia­
sta i czy taki wandalizm jest 
dopuszczalny?

»Okręt flagowy« na burzliwych wodach

Gracjan Gronkiewicz, Wrzeszcz. 
Notatka o powstaniu w Warsza 
wie Stowarzyszenia Wynalaz­
ców Polskich była wiadomością 
Polskiej Agencji Prasowej, nie 
znamy więc na razie żadnych 
bliższych szczegółów o tej in­
stytucji.

A. G., Gdynia. Po ukończeniu 
remontu kina „Goplana” będą 
tam wprowadzone również po­
ranki, przewidziane jest wy­
świetlanie filmów od 9 do 23. 
O zbiórce makulatury i bute­
leczek czy słoików pisaliśmy 
już nieraz, jednak żadnej in­
stytucji to nie interesuje.

VAI miarę, jak przysłuchiwałem się przebiegowi niedzielnego 
■* walnego zebrania TKS Lechia w Gdańsku, ogarniało 

mnie coraz większe zdumienie.
| A więc to jest ta twierdza w lutym. Jeżeli dodamy do te- 
; sportu wybrzeżowego? To ma go brak sprawozdania komisji 
j być, jak słusznie zauważył w rewizyjnej, to aż dziwnym wy- 
I dyskusji trener Foryś „okręt daje się przejście zebranych 
I flagowy” sportu Wybrzeża? nad tymi faktami do porządku 
i Najtrafniejszym wydawałoby dziennego. Jedynie HENRYK 
jsię w tej chwili porównanie GRONOWSKI poświęcił W dy- 
Leeliii do kolosa na glinianych skusji sporo czasu próbie prze- 
nogach. Te nogi — tak wyni- j analizowania gospodarki finan- 
kało w każdym razie z prze-jsowei TKS. Z przedstawionych 
biegu zebrania — to szkielet j Hrzez niego liczb wynikało, że 

anizacyjny dawnego TKSiz gospodarką tą nie było w
I.echil zbyt dobrze. Zastanawia 
tu jedna liczba: 172 tys. bile­
tów sprzedanych w ub. roku 
na mecze piłkarskie, co daje 
przy 19 imprezach przeciętnie 
9 tys. biletów. Coś tu stanowczo 
nie gra. Wszyscy bywalcy me-

I.echia.

OWIE0ZMY sobie szczerze,
że zebranie nie pokazało 

tego dorobku, jaki ma Lechia 
na swym koncie, za okres 11 
lat istnienia. Anemiczne spra­
wozdania ustępujących człon­
ków zarządu aż żenująco skrom
nie wspominały o dorobku spor czów Lechii dobrze orientują
towym koła. Jeszcze skromniej, 
wprost kompromitująco skrom­
nie przedstawiono sprawozdanie 
finansowe. 18 luźno rzuconych 
cyfr, mających zobrazować go­
spodarkę finansową koła, któ­
rego wydatki przekroczyły w 
ub. roku 1.800 tys. zł, to po 
prostu lekceważenie przybyłych 
na zebranie członków. Nie u- 
sprawiedliwia ustępującego za­
rządu fakt, że bilans ze wzglę­
du na rozliczenia z radą głów­
ną i radą okręgową Budowla­
nych będzie zrobiony dopiero

się, że widzów na tych me­
czach było o wiele, wiele wię­
cej.

Szkoda, że do niskiego po­
ziomu sprawozdań dostosowali 
się w pewnym stopniu i dys­
kutanci. Dyskusja była ancmicz 
na i tylko wypowiedzi trenera 
Forysia i H. Gronowskiego 
wniosły trochę ożywienia.

fRENER FORT'S słusznie na­
zwał Lechię „okrętem fla­

gowym” sportu Wybrzeża. O- 
kręt ten wymaga jednak (zda­

niem mgr Forysia) dobrych 
sterników, a nie urzędników 
w kierownictwie. Należy więc 
przede wszystkim postarać się 
o dobrych działaczy, gdyż obec 
nie Lechia praktycznie pozo­
stała bez działaczy. Przy okazji 
trener Foryś wspomniał o dru­
żynie piłkarskiej, która wbrew 
kursującym plotkom nie tylko 
nie ulegnie w Jym sezonie os­
łabieniu, lecz przeciwnie, zo­
stanie poważnie wzmocniona. 
Należy tylko piłkarzom zapew­
nić odpowiednie warunki tre­
ningowe (w tej chwili piłkarze 
Lechii dysponują, jak twierdzi 
trener Foryś, dwoma piłkami).

W czasie zebrania podjęto li­
chwa łę o reaktywowaniu Klu­
bu Sportowego Lechia Gdańsk. 
Uchwalono statut klubu oraz 
wybrano władze w składzie: 
prezes — ob. Miłosz, I wicepre 
zes — ob. Burzymski, II wice­
prezes — ob. Lewandowski, se­
kretarz — ob. Kościelecki, 
skarbnik — ob. Budzyński. Po­
nadto w skład zarządu weszli 
ob. ob.: Małuszyk, Kaczmarski,
Ostrowski, Bara, Małecki, Fa- 
bianowski, Grzybowski, Lasota. 
Mrozowski, Lasocki i Kaczorów 
ski.

JAK widzimy do zarządu we 
szli rn. in. dawni działacze 

klubu Lechia. Przypuszczamy, 
że pod nowym kierownictwem 
Lechia umocni swą pozycję 
„okrętu flagowego” sportu Wy­
brzeża, czego jej w imienin 
dziesiątków tysięcy kibiców ży­
czymy.

Roman Stanowski

Komunikat Polskiego Jacht Klubu
Zarząd Polskiego Jacht Klu­

bu podaje do wiadomości, że 
sekretariat klubu jest czynny 
w środy i piątki od godz. 18

1 Hot Jazz| i

| One step j 
jTele-Zgadulaj

| Wielka i 
| impreza i
! »Dziennika :
♦ 1Ś Bałtyckiego« i 
j i WKKF ! 
I 9 i 10 laty i
♦SZCZEGÓŁY WKRÓTCE]

do 19 w lokalu -własnym (pa* 
wilon) w Gdyni, Basen Jachto* 
wy, wejście od Alei Zjednoczę* 
nia lub" od ul. 22 Lipca (daw­
niej Kwiatkowskiego).

Składki wpłacać można w se­
kretariacie lub na konto klubu 
w PKO, Gdynia, nr 11-10. 

msmmm

•;¥ MTKABiO
CIEKAWSZE AUDYCJE 

na fali 230 m 
w SKODĘ 30 bm.

7.00 — DZIENNIK. 8.00 — Stan 
pogody 1 WIADOMOŚCI. 8.06 — 
Przegląd prasy. 9.00 — Audycja 
szkół, dla kl. I i II „Stroik od 
powiada na listy”. 12.04 
WIAD. 12.10 — Audycja aktu­
alna. 14.50 — Przegląd prasy Wy 
brzeża. 15.10 — „Grają rogi'.
15.35 — „Błękitna sztafeta”.
16.00 — Wiad. 16.05 — Koncert 
życzeń — lok. 16.45 — „W 300 
rocznicę wyzwolenia Polski 
spod najazdu szwedzkiego”. 
17-00 — Sport — lok. 17.40 — 
Dziennik Wybrzeża. 18.10 —
Wspomnienie o Emilu Zegadło­
wiczu. 18.30 — WIAD. 18.35 — 
Muzyka i aktualności. 19.00 — 
Grieg: 2 tańce norweskie. 19.30
— „Na straży” — opow. 20.00
— Stan pogody i DZIENNIK.
20.23 — Sport. 21.00 — Koncert 
chopinowski. 21.30 — „Pełnym
głosem o sprawach młodzieży”. 
23.50 — WIADOMOŚCI.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 
W GDAŃSKU

zawiadamia p. t. Odbiorców,
że w dniach od 1 — 10 lutego 1957 r. odbędzie się inwentaryzacja 
w magazynie konfekcji lekkiej Hurtowni w Gdańsku, przy ul. 
Łąkowej 39/44 oraz w magazynie Sekcji Zaopatrzenia Konsumen­
tów Zbiorowych mieszczącym się w Gdańsku - Letniewie przy 

ul. Załogowej 17.
W celu właściwego zaopatrzenia terenu w okresie trwającej in­
wentaryzacji prosimy o poczynienie zakupów i odbieranie zaku­

pionego towaru do dnia 31 stycznia br. — włącznie.
Faktury na zakupiony towar niezrealizowane do dnia 31 stycz­

nia br. zostaną anulowane.
270-K

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
KOBIETA o wysokim po­
ziomie etycznym, kultami 
na, przystojna, pozna męż 
czyznę z wyższym wy­
kształceniem, lub maryna­
rza wyższego stopnia lat 
40—50. Poważne oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” —- 
Gdańsk pod „Ślub kościel 
ny”. G-1274

PANNA, brunetka, inteli­
gentna, lat 21, pozna pana 
kulturalnego do lat 27. — 
Cel matrymonialny niewy 
kluczony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Alina”. - P-584

INNA blondynka, subtel 
, pozna pana kulturalne 
do lat 37 w celu matry 

anialnym. Oferty Biurp 
(łoszeń „Prasa” Gdańsk 
d „Iza”. P-583

MŁODA, materialnie nie­
zależna zajmie się gospo­
darstwem samotnego pana, 
w zamian za samodz.ielr.y 
pokój, najchętniej w So­
pocie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„M-1288”. G-1238

SAMOTNY w średnim 
Wieku pozna wdowę lub 
pannę lat 35—40. Gdańsk. 
Sadowa 8/41. G-1259

PANNA na stanowisku, 
lat 27, studiująca, pozna 
kulturalnego pana do lat 
40, w celu matrymonial­
nym. Poważne oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „Przystojna”.

G-1263

PRZYSTOJNA z wyższym 
wykształceniem, na stano­
wisku. pozna pana kultu­
ralnego od 35 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa” — 
Gdańsk pod „Mariola”.

G-1242

KAWALER lat 31, rzemieśl 
nlk, pozna pania do lat 23 
z dobrym charakterem w 
celu matrymonialnym. — 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot, dvskrecia, zapew­
niona. Ofertv Biuro Ogło 
sz°ń , Gdańsk pod
,.Rzerrdeś1n»V”. G-1223

KUPNO

OPONĘ lub 2 rozmiar 
700x16 kupię. Zgłoszenia: 
Pączek Józef, Gdańsk-Let 
niewo, ul. Uczniowska G 
m. 1, tel. 325-55, W godz. 
7—12, 18—22. G-1275

„WFM” nowy kupię. 
Gdańsk - Orunia, ul. Przy 
Torze 8a/3. G-1269

SAMOCHÖD małolitrażo­
wy, nowoczesny kupię. — 
Oferty z podaniem, ceny 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1268”. G-12G3

MASZYNĘ do pisania o- 
raz motocykl „Jawa” lub 
„Iż” kunię. Orłowo, Or­
łowska 37. G-1273

SAMOCKÖD osobowy, no­
wy kupię. Oferty Gd.-Oli 
wa, ul. Arkońska 41 (kol 
elektr. Gd.-Polanki).

G-1245

BARAK przemysłowy — 
przenośny o powierzchni 
ca 300 m kw kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1232”. G-1232

MOTOR postojowy na ro­
pę od 16—20 KM kupię. 
E. Spak, Gdynia, Śląska 
68/9. P-575

SAMOCHÖD nowy M-20 
„Warszawa” kupię. —
Wrzeszcz, teł. 333-79.

G-1291

MIESZARKĘ do betonu — 
może być do remontu, wi 
brator, daehówczarkł, pu- 
staczarki, formy do rur za 
kupimy. Prefabrykat — 
Gdańsk - Brętowo, Słowac 
kiego 102. G-1285

SPRZEDAŻ
KROWĘ (5 lat) sprzedam. 
Orłowa, Przebendowskich 
26. G-1294

PRZYCZEPĘ samochodo­
wą, oryginalną 5-tonową 
sprzedam. Gdańsk - Sucho 
nino, ul. Mozarta 1.

G-1299

MASZYNĘ do robienia 
swetrów sprzedam. —
Wrzeszcz, Mickiewicza 33 
m. 5 (dojazd trnmw. „3”).

G-1232

AKORDEON „Hohner” — 
120 basów, 1 register, stan 
dobry okazyjnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Szymanowskie­
go 19. G-1249

MASZYNĘ do szycia, kra 
wiecką (Pfaff) w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Gdańsk, ul. Kamienna Gro 
bla 31. G-1253

MASZYNĘ do szycia dam 
ską, gabinetową („Sin­
ger”), stan idealny okszyj 
nie sprzedam. Tel. 353-60.

G-1263

PIANINO produkcji nie­
mieckiej w dobrym sta­
nie sprzedam. (8.500); Oli­
wa, Wita Stwosza 38 m. 
3. G-1257

NOWE: „WFM” i „Iż” — 
sprzedam. Gdańsk, Długa 
47/49 m. 3. G-1258

RADIO niemieckie 12-lam 
nowe, 4-głośnikowe „Beet 
hoven”, klawiszowe sprze 
dam. Sopot - Kamienny
Potok, ul. Kraszewskiego 
13 m. G. G-12G6

MEBLE luksusowe, naj­
wyższej jakości poleca no 
wootwarty sklep w Gdyni 
ul, Starowiejska 18. P-513

MOTOCYKL „BMW” 750 
R-12 sprzedam. Wiadomość 
telefon 517-61, godz. 15—17.

G-1244

RADIO niemieckie 11-lam 
powe, na klawiaturę mar 
ki „Arnati” sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 
99 m. 3. G-1243

SPRZEDAŻ mebli po ce­
nach przystępnych. Sopot 
Plac Wolności 7/9, w pod­
wórzu. G-1235

RADIO „Stern” z klawia 
turą sprzedam. Sopot, 
Flac Wolności 7/9, skład 
mebli. G-1235

SKÓRKI nutrii, garbowa­
ne (5 sztuk) sprzedam. — 
Gd.-Siedlce, ul. Kartuska 
239/3. G-1225

SZAFĘ trzydrzwiową lub 
dwudrzwiową i dwuosobo 
wą „amerykankę” sprze­
dam. Wrzeszcz, Sienkiewi­
cza 9/5, godzina 15—18.

G-1220

PIĘKNY wózek spacerów;? 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Sopot, Monte 
Cassino 42 m. 1, w godz. 
16—20. P-5G3

PARĘ lisów platynowych 
(samiec i samica) po li­
cencji sprzedam. Wiado­
mość: Kościerzyna, tal.
132, Nowe Osiedle 9-

P-571

SAMOCHÖD „Adler - Ju­
nior” po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Nowa­
kowski, Orłowo, Przemys­
ława 2, tel. 92-25. P-577

TAPCZAN nowy (skrzynia 
fornir) sprzedam. Telefon 
59-7G. P-599

ZGUBY
MURKIEWICZ Barbara — 
Gdańsk - Chełm, Worcela 
6/4, zgubiła legitymację 
związkową nr 358525.

G-1143

CZAPIEWSKA Kazimiera, 
Oliwa, Grunwaldzka 483/2, 
zgubiła legitymację służ­
bową nr 2877. G-1164

BAAK Józef, Sopot, KS. 
Pomorskich 17, zgubił legi 
tymację studencką Polite 
chniki Gdańskiej nr 9853.

G-1183

BANDROWSKI Jerzy, Gdy 
nia, Abrahama 97/2, zagu 
bił legitymację nr 049644.

P-542

ŁAPKI karakułowe, nowe 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń ..Prasa” Gdańsk pod 
„Łapki”. G-1279

CZŁONY kotła ECA V 
środkowo - czołowe „Bu- 
derus” czołowy, prawy, 
pompa pobudzająca średn. 
2—3 kupię. Wiadomość — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Dekerta i/l. G-1289

JADALNIĘ dębową, kom- 
ołetną wraz z zegarem sto 
ją cym sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „P 531”. P-531

PLASTIK różne kolory, 
błyszczący, deseniowy, do 
wyrobu galanterii oraz lge 
lit na zelówki do rannych 
pantofli, poleca „Termo- 
plast”, Warszawa, Al. Je­
rozolimskie 73, teł. 854-45.

K-259

UNIEWAŻNIA się zagubio 
ny indeks nr 145 Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej _ So- 
oot. na nazwisko Zdzisław 
Buga. P-544

200 ZŁ nagrody za zwrot 
zagubionej we Wrzeszczu 
25 stycznia na przystanku 
tramwajowym portmonetki 
i pamiątkowym krzyżem 
harcerskim, miniaturką 
krzyża harcerskiego i od­
znaczeń państwowych. — 
Wrzeszcz, Sanerów 9/2 —
Nocoń, tel 421-03. G-1237

ZGUBIONO 20 hm. port­
monetkę z nieniędzml — 
trasa ul. Mickiewicza _ — 
dworzec Gdańsk. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Zie­
lińska, Wrzeszcz. Racławic 
ka 15/4- G-1035

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

I KONKURS OTWARTY j
: ;
♦ PREZYDIUM MIEJSKIEJ ♦

RADY NARODOWEJ W SOPOCIE 
i . *i ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora | 
I Sopockich Zakładów Gastronomicznych. j
J Oferty należy składać w Prez. MRN w ♦
♦ Sopocie, ul. Kościuszki 25/27, pokój Nr 50, X
l w terminie do dnia 5.II. 1957 r. $« ♦
♦ Kandydaci ubiegający się w nni dołączyć ♦
t do oferty odpowiednie dowody stwierdza- j
♦ jące kwalifikacje zawodowe. 227-K ♦
i J

Hotel »ORBIS« w Gdańsku

KARNAWAŁOWY BAL MASKOWY
który odbędzie się dnia 9 lutego 1957 r. 

w salach restauracji i kawńarni.
W CZASIE BALU

WYSTĘPY ARTYSTÓW,
KONKURS MASEK

I WIELE NIESPODZIANEK. 
Początek o godz. 21. 

Obowiązują stroje balowe lub karnawałowe. 
Przedsprzedaż kart wstępu wraz z kon­
sumpcją w cenie 100 zł od osoby u kie­

rownika sali.
247-K

FACHOWCY POS7PIKIWANI

Na stanowisko kontrolera, wzgl. st. kontrolera 
technicznego — specjalistów następujących 
branż: 1 inżyniera mechanika ze znajomością 
zagadnień młyńskich i śpichrzowych lub inży­
niera technologa, 1 inżyniera elektryka, 1 inży­
niera konstruktora budowlanego — ze znajo­
mością konstrukcji wodnych, 1 inżyniera bu­
dowlanego ze znajomością zagadnień architeK- 
tury, kosztorysów budowlanych i instalacji sa­
nitarnych zatrudni Biuro Projektów Inwesty­
cyjnych Skupu. Reflektujemy tylko na pracow­
ników pełnoetatowych. Zgłoszenia osobiście lub 
na piśmie (z życiorysem — szczególnie przebieg 
pracy zawodowej) składać w B. P. I. S., Gdańsk 
— ul. Świerczewskiego Nr 8—12, pokój 339.

269-K

PIX.N1E poszukuję pokoju 
samodzielnego na terenie 
trójmiasta. Wiadomość — 
tel. 340-35, od 8—IG, Leo- 
nowicz. G-1240

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie — pokój 34 m 
kw, i kuchnia z wnęką, 
gaz, na równorzędne w 
trójmieście. Kubacki, Wro 
claw, ul. Zegadłowicza 27 
m. 4. G-1106

MAŁEGO pokoiku w cen­
trum Wrzeszcza poszukuję 
na laboratorium. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „Laborato­
rium”. G-1152

Rolnika ze średnim wykszt iceniem 1 długolet­
nią pratkyka w produkcji, robotników do gru­
py transportowej — poszukuje pilnie Zarząd 
Zieleni Miejskiej w Gdańsku. Zgłoszenia oso­
biste: Oliwa, ul. Opacka 12. 292 -K

ZAMIENIĘ duży słonecz­
ny pokój z kuchnią, d lży 
balkon w Oliwie, na 2 ma 
łe we Wrzeszczu lub rów­
norzędne. Oferty Biuro — 
Ogłoszeń ..Prasa” Gdańsk 
pod „1269”. G-12G9

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia legi­
tymację nr 4394 Maderska 
Katarzyna, Sopot, Włady­
sława IV 15. G-1290

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia in­
deks nr 2193 Pieczysta Mie 
czysława, Wrzeszcz, Chro 
brego 2. G-1271

DZWONEK Stanisław, — 
Gdańsk, Sempołowskiej 
10/2 zgubił przepustkę nr 
263, legitymację szkolną 
nr 50/56. G-1227

WOJTASIK Józef, Gdynia, 
ul. 22 Lipca u zgubił kwit 
komisowy nr 1702. P-572

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, możność trzymania 
inwentarza w Wisłoujściu, 
ul. Burtowa 16/2, na jakie 
kolwiek w trójmieście.

G-1280

ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój z kuchenką w Białym 
stoku, na podobne lub wie 
ksze w trójmieście. Wia­
domość: Białystok, Staro-
bojarska i m. 1, A. Bary- 
now. K-201

MIESZKANIE wydzielone 
2-pokojowe komfortowe w 
willi, garaż, na okres pół 
roku pilnie poszukuję. Wa 
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1241”. G-1241

LEKARZ — kawaler po­
szukuje pokoju umeblowa 
nego lub nie, blisko Aka 
demii, względnie kolei e- 
lektrycznej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Medyk”. G-1239

POKÖJ z kuchnią lub 
dwa, wyłączone poszuku­
ję. Warunki korzystne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„1240”. G-1240

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
kuchnią, zamienię na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Teł. 339-87, godz. 
7—14. G-1233

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, przedpokojem (i pię 
tro) w Koszalinie, na podo 
bne w Gdyni. Wiadomość: 
Gdynia - Orłowo, ul. Orań 
ska 10. Furmańska. G-1230

GOSPODARSTWO 4 ha z 
zabudowaniami (dom trzy 
pokojowy), narzędziami roi 
niczymi w Gdańsku - Ol- 
szynce, ul. Modra 82, za­
mienię na domek jednoro­
dzinny w trójmieście.

G-1272

POSZUKUJĘ pokoju z u- 
trzymaniem w pobliżu Po 
litechniki na 1 rok (dam 
1.500 zł mieś.) Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „1293”. G-1293

STUDENT medycyny po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego, najchętniej we 
Wrzeszczu. Warunki korzy 
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk poci 
,1276”. G-127S

PRAKTYKĘ dentystyczną 
na Mazurach, 3 pokoje 
komfortowe, etat kolejo 
wy oddam, za mieszkanie 
mniejsze w trójmieście. 
Kanciak, Bydgoszcz, So­
wińskiego 3/3. G-1277

SAMODZIELNE 3 pokoje 
z kuchnia, przedpokój, we 
randa, ogródek, peiny kom 
fort w centrum Wrzeszcza, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnia, samodzielne z 
komfortem we Wrzeszczu. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń — 
'.Prasa” Gdańsk pod ..Mi" 

sz.kanie 3”. G-1278

POKOJU sublokatorskiego 
lub przy rodzinie poszu­
kuję. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„1298”. G-1298

ZAMIENIĘ słoneczne 2 po 
kole z wspólna kuchnia 
łazienką, centralne ogrze­
wanie, centrum Sopotu na 

!—4 samodzielne z wygoda 
ml w domku z ogródkiem 
lub centrum Tczewa. Wio 
domość. Fandrey Franci­
szek, Tczew, Piaskowa 7 

P-510

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, wydzielone spod 
kwaterunku natychmiast 
kupię. Wiadomość: Oru­
nia, ul. Żuławska 95/2 — 
Gozdek. G-1246

SOPOT — centrum, zamie 
nię dwupokojowe mieszka 
nie z ogródkiem, możność 
założenia pracowni lub 
warsztatu, na równorzęd­
ne w Sopocie. Sopot, pos­
te restante Kanka. G-1261

SŁONECZNY pokój 35 m 
kw., co ze służbówką (na 
dającą się na kuchnię) — 
przy Akademii Medycznej 
zamienię na mały pokój 
z kuchnią we Wrzeszczu 
lub Gdańsku. Wrzeszcz, 
Śniadeckich 14/2. G-12.62

ZAMIENIĘ na korzystnych 
warunkach samodzielne — 
komfortowe trzypokojowe 
mieszkanie z kuchnią w 
Wałczu, na podobne w 
Gdańsku, Zełoszenia: He
ring, Wałcz, ul. Kilimcza- 
ków 23. G-1267

Ogłaszajcie się
w

»Dzienniku 
Bałtyckim «

ZAMIENIĘ dwa małe po­
koje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne w Gdyni na 
dwa z służbówką. Wzgó­
rze Nowotki, Orzeszkowej 
11/5, Jakubowscy. P-573

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, balkonem i łazien­
ką, co, kombinat w Szcze 
cinie - Niebuszewo, ul. He 
leny 7/7, na podobne lub 
większe W Gdańsku.

P-579

SAMOTNY technik poszu 
kuje pokoju sublokator­
skiego w trójmieście. naj 
chętniej yye Wrzeszczu. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Prasa” Gdańsk pod — 

„1188”. G-1188

UWAGA! INICJATYWA 
PRYWATNA. Zamienię 
komfortowe 2,5-pokojowe 
mieszkanie w handlo­
wym punkcie w Gdyni, na 
domek, wilkę jednorodzin 
ną. Do własności dopła­
cę. Oferty: Korycińska,
poste restante Gdynia.

P-537

SAMOTNEGO krawca — 
przyjmę na mieszkanie 
przy rodzinie. Gdynia, 
Dzierżyńskiego 64/1, Ho- 
łyński. P-541

MIESZKANIE dwupokojo­
we z wygodami, wspólną 
kuchnią (jedna osoba) za 
mienię na równorzędne, sa 
modzielne w górnym Sopo 
cie, Gdyni za dopłatą. So 
pot. Grunwaldzka 22/1, I 
piętro, Kiedomski. P-548

DWA pokoje z kuchnią, 
łazienką, centralne e- 
tażowe, 2 piwnice —
(Gdańsk, blisko PMRN),
zamienię na mieszkanie
nięciopokojowe lub czte- 
ropokojowe ze służbówka 
we Wrzeszczu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „Dariusz”.

G-1T51

MIESZKANIE we Wrzesz­
czu wraz z meblami od­
stąpię. Oferty Biuro Ogio 
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„Zainteresowany”. G-1217

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią, ogródkiem, w 
Sopocie oraz komfortową 
kawalerkę w Gdyni, za­
mienię na 4 pokoje z ku 
chnią. Zgłoszenia: Sopot.
20 Października 704/1.

G-T219

ZAMIENIĘ korzystni o no 
koję z kuchnią, komfor­
towe, w centrum Gdań­
ska, na równorzędne w 
Gdyni, lob pokój z kuch 
nią w Gdyni i kawaler­
kę w tróimieście. Gdańsk, 
Piwna 63'1, tel. 50-47 — 
godz. 8—16. G-851

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe w Białym­
stoku, na mieszkanie w 
tróimieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „911”. G-911

SAMOTNA poszukuje po­
koju w Sopocie. Warunki 
do omówienia. * Zgłoszenia 
fpj. 512-60. P-512

a
fi. t P

Seweryna Sztyler
z Mioduszewskich

opatrzona św. Sakramentami zmarła 27. I. 
1957 r., przeżywszy lat 78.

Mszfa święta odbędzie się w kościele 
Najświętszej Marii Panny w Gdyni dnia 
30. I. 1957 r. o godz. 9, po której nastąpi 
pochowanie drogich nam zwłok na cmen­
tarzu Witomino.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI I PRAWNUKI

G-132:

SOPOT — willa, komfor­
towe 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, ogród, zamienię 
na odpowiednie w Warsza 
wie. Sopot, poste restan­
te Lepak. P-516

ZAMIENIĘ mały domek z 
dużym ogrodem, hodow­
lą nutrii w miejscowości 
klimatycznej blisko Wroc 
ławia, na mieszkanie 2-po 
kojowe i lokal sklepowy 
w Gdańsku lub Gdyni. — 
Oborniki Śląskie, Sikor­
skiego 5, Wilczak. K-223

ZAMIENIĘ willę komfor­
tową, wszelkie wygody 
duży ogród owocowy w 
Elblągu, na mieszkanie 
2-pokojowe z wygodami 
w trójmieście. Wiadomość 
Elbląg, tel. 26-19. P-503

STUDENT samotny pracu­
jący poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na trasie 
Gdynia — Gdańsk. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1150”.

G-1150

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Warszawie, <ia wie 
ksze na trasie Oliwa — 
Gdynia. Wiadomość: tel.
616, Od 17, G-1155

Dnia 26 I. 1957 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie

ś. t P-

Witold Żelichowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. I. 

1957 r. godz. 14 z kaplicy Cmentarza Cen­
tralnego w» Wrzeszczu. Nabożeństwo żałob­
ne w kościele M. B., ul. Słowackiego o go­
dzinie 7. o czym zawiadamiają
1323-G ŻONA I DZIECI

Wszystkim, a szczególnie Radzie Zakła­
dowej z W. 7, Orkiestrze, Stoczni Gdańskiej, 
którzy brali udział w pogrzebie męża mego

fi t P.

Władysława Burzyńskiego
sr-ieczne j Bog zapłać” składa

ŻONA Z SYNKIEM
1284-G


